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Sytuacja bejowi
Warszawa. (PAT.) Komunikat sztabu generalne­

go W. P. z  28. sierpnia 1920:
Wojska nasze oczyszczając przedpola linji Gra­

jewo - Osowiec - Białystok - Brześć zajęły oddziałami 
Wypadowymi Sokółkę. Łozinkę, Orzeszkowo, Czachy, 
Podwórzec i Werchowicze . Wzdłuż Bugu lokalne 
Walki dla nas pomyślne. Oczyściliśmy tu Horodło i 
Malcze. Armja konna Budiennego, mimo oporu naszych 
oddziałów, posuwa się wolno w kierunku Zamość.— 
Walki wc wschodniej Małopolsce mają dla nas prze­
bieg pomyślny. Zajęliśmy szereg miejscowości.

Naczelne Dow. W. P. Sztab. Gen.

Olbrzymia zdobycz wojenna.
K5nigswu$terhausep. (Biuro Reutera) podaje z 

Warszawy: Ilość zdobytego przez armję polską mate­
riału artyleryjskiego wynosi dwie trzecie całego par­
ku artylerji sowieckiej.

Z ziem plebiscytowych,
ODEZWA DO LUDNOŚCI ŚLĄSKIEJ.

B ytom . (PAT). Na konferencji przedstawicieli 
Polskiego i niemieckiego komisarjatu plebiscytowego 
craz reprezentantów organizacji politycmycn i zawo­
dowych obu narodowości w dniu 27. bm. uchwalono 
Wydać do ludności górnośląskiej wspólną odezwę vr 
języku polskim i niemieckim, podpisana przez repre­
zentantów politycznych i roootniczych obu stron. 
Treść odezwy jest następująca: Dość grozy i rozlewu 
krwi. Na wspólnych naradach znaleźliśmy drogę do 
Porozumienia na następujących podstawach:

I. Zastąpić dotychczasową policję przez policję 
składającą się po połowie z polaków i niemców;

II. Wydalić tych wszystkichi którzy no 1. sierpnia 
19.19 przybyli na G. Śląsk;

III. Karać najsu.rowiej odmawiających złożenia 
Wzgl. wydania broni i posiadających ją bezprawnie;

IV. Usunąć wszelki terror i przymus przeciw ina­
czej myślącym.

ZARZADZŁN1A KOMISJI MIEDZYKOALICYJNEJ.
Nauen. (PAT.) Miedzykoal. kom. na G. Śląsku 

<‘głosiła odezwę, w której żąda natychmiastowego 
Wydania broni okręgowym kontrolerom. Niemieccy 
Przedstawiciele przy tej komisji napominają, do spo­
kojnego zachowania się. Formuła ugodowa z Polaka­
mi została ustalona, Rozpczęto tworzyć na G. Śląsku 
milicję obywatelską.

Zajścia w Wrocławiu.
Lyon. (PAT.) Ostatnie wypadki we Wrocławiu 

miały charakter bardzo gwałtowny. Akta konsulatu 
francuskiego zostały wyrzucone, flaga spalona a urzą­
dzenie zdemolowane. Tłum szukał konsula i oficerów 
francuskich w komisji kontrolnej i domagał się ich w y­
dania. Konsul, którego życu groziło niebezpieczeń­
stwo musiał opuścić hotel. Konsulat francuski będzie 
zamknięty do czasu kiedy rzad niemiecki da gwaran­
cję bezpieczeństwa dla osób całego pcrsonalu i dla nie­
tykalności urządzeń biurowych.

Nauen. (PAT.) Ambasador Laurent oświadczył 
Przedstawicielowi ministerstwa 'spraw' zagr. Rosen­
bergowi z okazji wyrażonego przez tegoż ubolewa­
ł a  z powodu zdemolowania konsulatu francuskiego 
•̂’e Wrocławiu, iż ^ząd francuski będzie żądał satys­

fakcji z pow'odu oz. nnego wystąpienia w obce człon­
ków międzykoalieyjncj komisii i zdemolowania kon­
sulatu. W jakiej formie ma być udzielona satysfakcja 
b u dno na razie przewidzieć. Ambasado.- wystosował 
d.o swojego rządu telegraficzne sprawozdanie i oczeku­
je instrukcji od ministra spr. zagr. Ambasador oświad­
czył, ze konsulat francuski d o ł ,  tąpie wunsiiwfct: aż 
“o odwołana, '

Lyon. (PAT fc Z Berlina donoszą: Prasa niemiecka 
jednomyślnie po*ępia wykroczenia wrocławskie. 
„Beri. Tagbl.“ pisze: Tłum dał się popchnąć elemen­
tem nacjonalistycznym i reakcyjnym, dla których nie­
ma słów potępienia, a konsekwencji, których w polity­
ce zagranicznej nie da się przewidzeń. ,-Vossische 
Ztg.“ pisze: właściwie odoowrtedzia]nymi sa ci, którzy 
od, miesiąca podburzali na zgromadzeniach i w dzien­
nikach. „Vorwarts“ podaje: Pan-germański i anty­

semici uszkodzili akta konsulatu francuskiego i pol­
skiego, lecz postępowaniem tern zaszkodzili tylko lu­
dowi niemieckiemu- *

fttórpte m nistrów.
Płock. (PAT.) W sobotę 2§ bin. przybyli do nasze­

go miasta pr^zyLcięc runi. wnoś i min. spraw wewn. 
bkuiski. Gości powitaj starosta Morawski oraz urzed- 
- iw lciele władz państw, i komunalnych. Ministrowie 

przyjęli na posiuoiwugi przedstaw ideli miejscowych 
'nstytucji. Z relacji ich prze-bija się ogrom zniszczenia, 
dokonanego-pr/i z najeźdźcę. Bolszewicy gospodaro­
wał, tam przez dni. iu, a ich żołnierze m>eii 4 hasła, 
któm ui kierownii s»ę w swojej gospodarce. Domagali 
się wszędzie złota, pieniędzy, wódki i dziewcząt. Pa­
satem jabowan bezwzględnie konie, wozy, ubianra, 
bieliznę i buty- dopuszczał1 się wszędzie okrucieństw 
gwałcąc kobiety, dziewczęta a nawet dzieci. Z powo­
du działań woiennych, dużo plonow pozostało w polu. 
Vi edle pobieżnego zestawienia zabrali 4000 koni, 1000 
sztuk bydid, lUdOO sztuk trzody chlewnej, 1500 wo­
zów, prawie 3 0 0 0  uprzęży i około 10.000 q zboża. 
Rapowali nawet w dzielnicach najbiedniejszych. Jedną 
sanitariuszkę porąbali j, ctruga dogorywa ,w szpitalu/ 
16 rannych żJhucrzy wywlekli ze szpitala i dobili w 
okrutny sposób. Ludność żydowska otwarcie sympa­
tyzowała z bolszewikami, a natomiast ludność wiej­
ska zachowywała, się wobec nich wrogo, trwając wier­
nie przy Państwie, Służba lolwaiczna przeważnie 
sympatyzowała z bolszewikami. Ministrowie wydali 
zarządzenia, aby gwałty bolszewickie komisyjnie u- 
stalono, celem przedłożenia ich zagranicy, i polecili 
sporządzenie - wykazów szkód, przyrzekając najry­
chlejszą pomoc. Wydali też zakaz rekwirowania w 
tych nńejseuwościach wozów i koni. Na osobnem po­
słuchaniu zostali przjjęci delegaci włościaństwa po­
wiatu płockiego, którzy między innymi stwierdzili, 

że w powiecie ustawa o zagospodarowaniu odłegów 
nie weszła w życie. O czem premier zresztą naocznie 
się przekopał. Po przesłuchanlacn ministrowie zwiedzili 
miasto i mogiły poległych w obronie Płocka, poczem 
gorąco żegnani odjechali do Sierpc.

Sierpce. (PAT-) M!nistrowic Witos i Skulski przy­
byli do naszego miasta w sobotę 28 hm. po poi. 
Stwierdzili znaczne szkody wyrządzone w powiecie i 
miasteczku.

Płońsk. (PAT). Dnia 28. bin. wieczorem gościło 
nasze miasto prez. min. Witosa i min. Skulskiego. Z 
raportów starosty tamtejszego wynika, że bolsze­
wicy rabowali konie i wozy i ie  ludność podczas na­
jazdu trwała wiernie przy Państwie. Jeden z gospo­
darzy Antoni Marcinowski zmuszony przez bolsze­
wików' do w iezienia im wozu z amunicją uciekł z 
drogi i pojechał do Modlina, gdzie amunicję oddał za­
łodze twierdzy. Obecnie ludność zbiera broń i amu­
nicję pozostawioną przez bolszewików' i odstiwiają 
władzom. Służba folwarczna jawnie sympatyzowała 
z bolszewikami. W drodze % Tłońska do Warszawy za­
trzymali się mmistrov ie w  Kroczcwic koło Zakroczy- 
mla. gdzie znajdował się chwilowo postój 18 pp.

Kota K f r & i  
do Sianów Ziadnoczwycli.

Warszawa, (PAT). Wobec wiadomości rodauycłi 
przez niektóre dzienniki sobotnie i niedzielne, jakoby 
rząd Stanów Zjednoczonych przyjął z niezadowoleniem 
notę rządu polskiego, wystosowaną w odpowiedzi 
na notę Stanów Zjednoczonych. Wydział prasowy 
ministerstwa spray zagr. komunikuje, iż wiadomości 
te są najzupełniej bezpodstawne. Nota rządu pol­
skiego została wysłaną do Waszyngtonu dooiero 
wczoraj t. j. 28. bm., niepodobieństwem jest przeto 
jaktekdwi^k- vjm“atov.aqie ^  w Ameryce juzed tą 
iw* . .  - \ r l

Przegląd p o lityc zn y.
Rękojmia wolności.

Niema innej rękojmi wolności obywatela, niż 
prawo i ścisłe, prawa tego poszanowanie przez ogól 
i przez rząd. I niema dzikszej niewoli, jak żyć tam, 
gdzie nie rządzi się prav-em. lecz się panuje podstęp­
nym gwałtem. Gdz*e w służbie państwowej wymaga 
się. by służono nie ojczyźnie i narodowi, ale panują­
cemu. Gdzie każdy organ władzy jest narzędziem 
tyranii danej koterii, partji lub w najlepszym raMe 
warstwy społecznej.

Stronniczość władz państwowych łamie prawo, 
którego powinny one ściśle przestrzegać, i niszczy 
tem samem poszanowanie tego prawa w  społeczeń­
stwie. Powstaje wówczas stan bezprawia. I tyran o- 
party' na zorga.iizowanei ściśle korerji, partii, zniko­
mej częśd narodu panuje terrorem. Powstaje wów­
czas wojna domowy, ]ub tylko walka wewnętrzna,’ 
grupki panującej z narodem, walka grożącą co chwil* 
wybuchem rewolucji. Powstaje atmosfer? spisków, 
sprzysiężeń- zamachów sianu, \y której prowokacja 
i konspiracja stają się tarczą i Ironią panujących i 
ciemiężonych. A naród dziczeje i idzie na dno niedoli.

Rosja sowiecka jest dziś klasycznymi przykładem 
takiego kraju najdzikszej niewoli, rozpaczliwie mio­
tającego się w szponach tyranów. Wyjęta z pod 
wszelkiego prawa skrajną i ostateczną stronniczością 
swego rządu krwawi się i wyniszcza w pożodze woj­
ny dómov'eJ.

Małe poczucie i mała kultura, brak poszanowa­
nia .prawa u rządu i u ogółu obyv. a'eli, to jedne z na­
czelnych elementów bolszewizmu.

Białe poczucie prawa.
Przed kilku dniami Rzplta poi uszyła sprawę, 

której dotąd czynniki tu miarodajne wbrew wszel­
kiemu oczekiwaniu nie wyjaśniły.

Niebywale poruszenie wywołało w kołach 
Sejmu i Rady Obrony Państwa ujawnienie w ostat­
nim tygodniu cyfr, odnoszących się do stałego, co­
dziennego zakupu dla wojska poszczególnych dzień 
ników przez biuro prasowe oddziału 11-go Naczel­
nego Dowództwa.

Cyfry, te cod/>nnego zakupu, z lewej strony 
jedne r. prawe; strony drogie są wedie zesta­
wienia, które dano Radzie Obrony Państwa nastę­
pujące :

„Naród® 15.PC0 „Kurjer Warszawski" 1.000
„Kurj. Por." 15.000 Gazeta Poranna0 300
„Robotnik" 12.000 „Gazeta Warszawska" 300
„Kurj. Pol." 10.000 „Rzeczpospolita" nic

52.000 1:600-
Przypuściwszy nawet pewne wahania w tych 

cyfrach, stoi się jednak w każdym razie przed po­
twornym ponrostu stosunkiem, bo z jednej strony 
około 50.000, z drugiej strony około 1.500.

O :akości, p' wadze, kierunku obywatelskim 
pism iednej i drugie, grupy wogóle nie mówimy, 
bo zest iwienie mówi samo za siebie.

Wynik jest taki, że ze skarou państwa, przy 
dawnych cenach pism bez ostatniej podwyżki wpły­
wała do kas czterech uprzywilejowanych dzienni­
ków olbrzymia suma ottoło dwu miljonów marek 
miesięcznie.

Dla niektórych pism, tak dla „Narodu" w 
pierwszym rzędzie a i dla dwu innych jest ten pię­
kny dochóJ poprostu sprawą bytu, bo to, co poza 
tem biją dla opornego społeczeństwa jest drob­
nostką.

Sprawa ta musi być wyswiedona w zupeł­
ności. Muszą być podane cyfry naidokładn ejsze, 
przy sprostowaniu tych, które obiegają w Kołach 
sejmowych, aje z góry wiadomo, że sprostowania 
mo*,ą być tylko małej wagi i istoty obrazu nie 
zmienią. A potem muszą przyjść następstwa, mia­
nowicie ukaianie winnycn tej wołającej o pomstę 
d.i nieba stronniczości w szafowaniu groszem pu­
blicznym i nowe zarządzenia.

BeMtroaaoió.
W broszurce wydanej nakładem biura propa­

gandy D. O. G. p. t.: „Józef Piłsudski, w szóstą 
-ocznicę wymarszu zastępów kgjonowvch“, czy­
tam y:
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Jak w r. 1914 Piłsudski przeciwstawił się u- 
łudnemu hasłu „Zjednoczenia ziem polskich" pod 
tyranią Romanowyth, tworząc Legiony — tak teraz 
wezwał lud do broni przeciw innym zwodniczym 
hastom Moskali, też pięknie brzmiącym, ale nie 
mniej zbrodniczymi, które tak k:edyś pochód dzie­
jowy rozwieje, jak zdmuchnął ślad caratu.

W rozumne; polityce s*ej zagranicznej, znając 
zabo.-czość Moskal:, me dał żad n j pomocy tym 
carskim jenerałom, którzy starą Rosję wsurzesić 
chcieli.

Polska jest krajem wolności i z duchami re­
akcji nie ma nic wspólnego!

Naczelnik Piłsudski, pełen dumy narodowej 
dążył zawsze do tego. by w Polsce gospodarzami 
byliśmy tylko my. Niestety nie wymarło polskie 
warcnoRtwO i n iep o s łu sze ń s tw o ^ W ic iu  różnych 
polityków podszeptywało ciągle Polakom, by ro- 
biii to, co k*żt(!) Francja czy Anglia. fiosoodzrka 
mocarstw zachodnie',', zachęcanie nas do wojny z 
jednej strony a równoczesne popieranie bolszewi- 
ków pokazały, jak smutną byłaby dola dla Polski, 
gdybyśmy me mieli gospodarza, co o własnych 
drogach dla Potsk mvśiał zawsze".

A w szkicu do odczytu w rocznicę szóstego 
sierpnia napotykam/ następujący ustęp:

„Siły zbrojne w kraju muszą powstać. Bez- 
użyfecznośćj?) p święceń żołnierze polskich poza 
krajem: Bobrujs*, Kaniów, Sybir. Nbedogouność 
tworzenia armji za granicą. Ententa nie puszcza 
wojsk jenerała iiahera w najważniejszej chwili do 
Polski.

Piłsudski wychodzi za zgodą mocr-stw cen­
tralnych, ale nie podlegając niczyjej komendzie, nie 
opierając się na mczyjem wsparciu.

Tworzenie sity polskie j:od dowództwem i 
opieką obcych (sic!) prowadzi do tragedji i Benia­
minów, Huszt.

Wśród „Lwowskich Dzieci*'.
Od naszego wojennego sprawozdawcy.

Lwów, 29 sierpnia.
(A'. Ku wajęśjytej lwowskiej dywizji skierowa­

liśmy w dniu wczora slyjh naszą podróż, by chociaż 
kilkanaście godzin spędzć w polu w towarzystwie 
„Lwowskich Dzieci" — broniących z przepyszną, 
junacką brawurą rodzinnego grodu przed bolszewi­
cką nawałą, jak ong>, gdy przyszło w dniach listo- 
padowych stanąć w obronie podmytego grodu czy 
później na straży jeg^ polskiego charakteru w kam ­
panii polsko-ruskiej. Dzisiaj „Lwowskie Dzieci" roz­
prószone do całym froncie cay w ariergardzie trze­
ba było osłaniać odwrót przed przewaga nieprzy­
jaciela, czy później wałem stanąć niewzruszonym 
w przedpolach warszawskich, czy na przedpolach 
Lwowa niewzruszonym murem grodzić wrogowi 
drogę w obronie lwowskiego grodu.

Ku „Lwowskim Dzieciom" wiódł nasz szlak 
wczorajszy. Z twardego bruku wielkomiejskiego 
wpadliśmy rychło na wygodną szosę, by ją nieba­
wem opuścić i zboczyć na „gościniec", którego 
pewnie całemi latami nie oglądało cko  dróżnika, 
nie przeglądał wzrok powołanego do jego konser­
wami technika. Gościniec przeorany w głębokie 
bruzdy, deszcze zniszczyły tu i ówdzie zwierzchnią 
warstwę — to też podróż po wybo ach na zna­
cznej przestrzeni — pożal s:ę Boże! Me gdy jedzie 
się w pole, — pomiędzy naszych żołnierzy, którzy 
dniem i nocą straż trzymają czujną na posterunkach, 
wciąż w obliczu śmierci, — prażeni słońcem to 
znów zczernieli od strug deszczu — wszelka nie­
wygoda w podróży na front staje się kwestją czcmś 
tak znikomą, źe nawet w rachubę nie wchodzi.

Jedziemy szlak;em znanych pobojowisk z cza­
sów zeszłorocznej kampanii, zroszonych obficie 
krwią naszych walecznych, wśród tych tak żywo 
przemawiających epizodów, tchnących wielkim roz­
miarem niezmąconej niczcnt odwagi i poświęcenia 
bez gran' c. Odżywają one w nadzwyczajnem upla­
stycznieniu w opowiadań u, którem z nami azieli się 
kap. Stanisław Peny, wybitny uczestnik walk listopado­
wych i późniejszej kampanii polsko-ruskiej, w tej 
chwili uprzejmy nad im raz towarzysz naszej podró­
ży. To też czas płynie szybko, nic dziwnego, jak 
skoczny po wybojach samochód staje wreszcie 
w odległej wsi. gdzie pracu:e meznużeuie dusza 
dywizji, — sztab w tym rozgwarze wojennym, gdy 
pole toczącei się bitwy niedaleko.

Z zacisznej wsi przed budynkiem szkolnym 
rach nadzwyczajny. Samochody i jeźdźcy kurjeizy 
mkną we wszystkich kierunkach, gęsta sieć linii te­
lefonicznej robrziniewa tajemnym nu nem ku najda­
lej wysuniętym placówkom. Głuchy aźwiek telefonu 
polowego, tak dziwnie bizmiący, odzywa s ę  raz 
po raz. Mnóstwo kółeczek te; machiny wielkiej, 
jaką jest nowoczesna * wojna po sześcioletniem do­
świadczeniu militarnem, w pełnym ruchu.

Wstępujemy do izby szkolnej, obszerne: i schlu­
dnej. W głębi ławki stłoczone, jedne na drugich, mię­
dzy niemi rozrzucona słoma, zasłana kocem, jgdzie 
nocą śpią — o ile to snem nazwać można — polscy 
sztabowcy. I

□en. Paweł Szymański dowódca dywizji tro- i

s kii wy i czujny jej "włodarz, dawny towarzysz bojów 
gen. Żeligowskiego, nieobecny — wyjechał od rana 
w pieiwsze przednie placówki i w tym miejscu ki— 
ruje akcją bojową. Przyjmuje nas szet sztabu dywizji, 
kap. Juliusz Hotfman, od listopadowych chwil, gdy 
rozgorzała tyko wojna polska, frontowy oficer a o- 
becnie ten właśnie mistrz, który tak bardzo skom­
plikowany maszynę w mch wprawia i trzyma rękę 
na pulsie tego wzmożonego życia bojowego. W tej 
izTłie f'!i:ei piszą się dzieje dywizji lwowskiej — 
jak pisały się przedtem nad rzeką Autą czy Pissą - 
Wilejką ^cy pod Lida po Białystok — czy wreszcie 
na wschodnim froncie z tak potężnymi epizodami jag 
zaciekły bój, toczony przez część dywizji pod Krze­
mieńcem i na tylu innych polach zmagań się z prze­
wagą wroga Dziś dywizja rzetelnie pracuje na fron­
cie Małopolskim.

Rucii te u y  w sztabie bardżo ożywiony. Obok po­
wyżej wymienionych pióro sprawozdawcy aodać mu­
si nazwiska współdziałających w tym zawrotnym wi­
rze, jaki dniem i nocą płynie po przez izbę szkolną: 
por. Ezczcrbinskicgo, który pracuje w „operacji** — 
por. Zawiszę, działającego w ,,broni“, wreszcie ppułk. 
Battaglię z brygady lwowskiej artylcrj- i majora Fi­
lipowicza z tejże brygady.

Z dalszej drogi ku frontowi zbaczamy na chwilę 
ku małemu dworcowi kolei żelazne;, gdzie właśnie 
na krótki postój zatrzymał się pociąg pancerny i czo­
łówka sanitarna. „Pancernik" zmyic się „Król Stefan 
Batory" i jest rodem z warstatów w Jabłonnie, zatem 
królewiak trzyma obecnie straż na linjach rnałopt ł- 
słdiJlt. W ostatnich zaciętych zmaganiach się na tym 
odcinku z ęrasująccmi bandami armji konnej Btidien- 
nego odcgr.d wybitną rolę... Ma już za sobą szereg 
pomyślnymi wynikami znaczonych rajdów na terenie 
małopolskim, zna dobrze .tego maszynki i armatki 
wróg v zdłuż traktów podolskich czy pod Podwoło 
czyskami, IJogdauówką i Maksymówką. to znów pod 
Słobodn Ziotą i Buchaczem. Załogę jego tworzy wale­
czna drużyna, którą kieruje por. lledl a ■współpracu­
ją w tej kanipanji ,.pancernej" podporucznicy Kowal­
ski, BydhYiski. Obtułowicz i Januszewski.

Właśnie pociąg wyjeżdża w drogę. bv red  wie­
czór spatrolować całą hnję i my też ruszamy dale! 
do postoju artylerii- W starym dworze opuszczonym 
zupełiio przez dawnych mieszkańców, zaszytym * 
pożółkłą ziclr-ń pięknego sadu — wiążą się w jedne 
nici artyleryjskiej akcji słowem urzęduje w starym 
dworze znana dobrze z obrony Lwowa artyleria. Spo­
tykamy się zatem wśród baterii lwowskich z szere­
giem znanych oficerów z tego okresu walk o przyna­
leżność Lwowa do Rzeczypospolitej. Zatem z brzegu 
poznajemy komendanta artylerii mj. Filipowicza, z 
którego nazwiskiem nieraz można się zetknąć od 
pierwszej chwili formowania artylerii polskiej — gdzie 
mówiono wicie o sumie zabiegów, o la n y c h  zawsze 
serdecznym zapałem o rozwój tego gatunki broni, — 
znacznych niejednym sukcesem tam, gdzie w szcze- 
rem polu na artyleryjskiej pozycji przemawia dobi­
tnie do wroga z wylotów armat lwowsk1 Pap. Prze­
mierzyły już koła lwowskiej artylerji sporo ziemi do 
Kijowa j od Kitowa, maia za sobą mękne karty z pod 
Lubaru ‘ Zaslawia a ostatnio pod Brodami- gdzie ba- 
terja zdobyła- sztandar armji konnej Budionnego, 
przyczyniła się w  znacznej mierze, do rozbicia „dzi-4 
kiej" dy wizgi a póżniei pod Toporowem nowe zdoi?yła 
wawrzyny.

•Sporo godzin spędziliśmy wśród lwowskiej dywi­
zji. Odmeśliśmy jak najpiękniejsze wrażenia z pobytu 
na tym odcinku frontu, jaki ona w  tei chwili zajmuje. 
Szczupłe ramy artykułu nie wystarczają, abyśmy do 
szerszej wiadomości podać mogli nazwiska oficerów 
i żołnierzy, którzy odznarzjdi się Dodozas walk o s t^  
tnich. długi bowiem ich szereg należałoby wymienić. 
Tylko stwierdzić się godzi, że „lwowskie dzieci** 
tworzą po dwuletnim prawie pobvcie w polu typ żoł­
nierza pierwszorzędnej wartości bojowej. Jedni z nich 
od „obrony Lwowa** stoją, w polu i tworzą rdzeń tel 
formacji bojowed, drudzy — rekruci przeszli już przez 
chrzest ogniowy i pe kilku starciach w polu stali się 
żołnierzami w  prawdziwem tego słowa znaczeniu.

Widzieliśmy odchodzące w pole przepyszne 
szwadrony pewnego pułku ułanów pod dowództwem 
rotm. Zawadzkiego. — żołnierce, jakby od lat wojo­
wali, rynszrunck pieni szorzędny. a koń pierwszej 
klasy - -  jednem słowem pyszne szwadrony — a jak 
rozwiną się pod lasem, który spatrolować mają w  ty- 
raljerę — to już słów braknie, aby w należnych sło­
wach wyrazić radość z powodu rycerskiego animu­
szu. jaki tych ułanów, godnych spadkobierców kreso­
wych zagońeryków przenika. Pyszne są ffedy owe u- 
łanv „kaniowskie** a rozkazy dzienne nieraz wspo­
minają o ich niesłychanej brawurze czy na wywiadzie 
na kaw aieryjskhn patrolu czy w szarży na wroea.

Widzieliśmy jak w pełnym gaiooie na pozycje 
zajeżdżały baterie lwowskie, z iaką nadzwyczajną 
sprawnością żołnierz odprowadzał jaszczyki i otwie­
rał ograł w st'onę nieprzyjaciela. Wszystkie gatunki

j broni, działają z taką precyzją i w  takiej harmonji 
, ze sobą, iż chlubą prawdziwą Lwowa są jego w  dy­

wizji walczące „Lwowskie Dzieci**.

Komisja poborowa M. 0. A. 0.
dla wszystkich rodzajów broni urzęduje w  koszarach 

przy ul. Zamarstynowskiej 7 ,1. p. na prawo. 
DOWÓDZTWO M. O. A. O. mieści się opecnłe przy 

placu Smolki 3, 4 p.

K o M s t y  w  altuśbie M .  S . O .
Związek Urzędniczek Państwowych zawiadamia, 

że do służby w MSO. należy Sie zgłaszać u Ko­
mendantki p. Bednarskiej, orzy ul. Kopernika 36, 
II p. (oficyny) od godz. 5 —7 wiecz.

Z wstęooaam em  należy się spieszyć, gdyż 
kurs rozpocznie się niebawem.

Na rzecz „Wszystko dla frontu** złożyło dowódz­
two O. L. O./M. ?. O. JzieJn. IV. 100 Mkp.; Komenda 
O. L. O./M. S. O. dzieln. VI. Sekcja 111. 120 Mkp.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYCIE 
GÓRNOŚLĄSKIM!

Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Z’ cłn- 
dnieb, Lwów, plac Mariacki, L. 10.

NA DOBIE.

O. P. K. w kłopotach^
Znana już naszym czytelnikom z zaszczytner 

a pożytecznej pracy narodowej i społecznei spółKa 
O. P. K. znalazła się w ostatnich czasach w nie­
zwykle przykrem i trudnem położeniu.

Jak wiadomo, spółka mająca swą stałą sie-’ 
diibą we Lwowie z przyczyn aż nadto jasnych dla 
ludzi wytrawnych, jasno w przyszłość patizących 
i rozważnych a trudnych do pojęca tylko dla sza- 
szego ttumu, przeniosła się (tłum mowi „śmiało") 
do Krakowa. Tam czuła się bezpieczną i pracowała 
goi li wic dla dobra swego i swych dyjetórni napeł­
niających S’ę kieszeni.

Lecz „c/łowiek strzela a Bóg kule nosi".
Kierunmi kul nie mogła i nie może O. P. K. 

przewidzieć. Św. Jerzy walczył włócznią i na broni 
palnej niewiele się rozumie, to też i zarzad O. P. l i ­
nie m ógł przewidzieć, żc w oobl żu Krakowa, na 
Górnym Śląsku zagwiżdżą kule i mogą paść tam, 
doKąd człnwk k nie strzela.

Więc naieżałoby Kraków oouścić.
W r. 19 i 5 jeden z wybitnych członków za­

rządu O. P. K. zarzucił tym, którzy inwzzję ro ­
syjską przebvli we Lwowie, źe „nie mieli nawet 
odwagi uciekać", więc obectie zaniechanie v> jazda 
z Krakowa mogłoby ten zarzut rzucić wprost na 
głowy i mężne serca O. P. Kowców. Co zatem 
czyn ć? Co postanowić? Powracać do Lwowa? 
Cóż, kiedy Eudienny wprawdzie o  poważne dzie­
siątki, lecz nie o setM kilometrów od tego grodu 
oddalony, a przez usta p. Schleichera u pełzła ^  
serca O. P. Kowców obawa niezbyt m łego tam 
przyjęcia. Jechać do Warszawy? A nuż Goje-Beżys- 
Chan wsktzesi z martwych swych dzikich jeź 'źcótf 
i rzuci i*ń ponownie na gród syreni. Radaby dusza 
nad modry Dunaj, do zacisznej kaw.arni na Koh! 
markde, do ulic, po których błąkają się jeszcze 
duchy najmiłościwszych, jedynych naszych szczerycn 
przyjaciół! Lecz tam kto wie jak przyiętoby dzisiaj 
niestety już obcą i zagraniczną spółkę.

Co czynić? co postanowić? dokąd zwrócić 
swe kroki?

Oto kłopoty i troski O. P. Kowców, nad któ' 
remi radzą, radzą i radzą.

Niech im te narady na odpowiedni pożytek 
wyjdą.

N A D E S Ł A N E .
(Za rubrykę tę_Redakcja nie odpowiada).

4092 Ktokolwiek znałby miejsce pobytu.
Pani Stanisławy Tyszkowskiej
z Chlebowie świrskich raczy łaskawie doul*^ 
firma Ł. Hoszowski Lwów, Akademicka &
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U t j i d o m o ś G ;  b le ś ą e t .
Lwów, 30 sierpnia.

Repertuar teatru miejskiego.
Poniedziałek, 30. sierpnia, „Noc w Wenecji, ope- 

tutka w  3 aktach.
Wtorek 31 sierpnia ..Trubadur-*, opera w 5 akt. 
środa 1 września „Pan Poseł", komedja w 3 

ł«ach (po raz pierwszy).
v Czwartek 2 września „Trubadur**, opera w 5 akt. 

Piątek 3 września „Pan Poseł", kom. w  3 akt. 
Sobota 4 września popoł. „Zemsta", komedja w 

4 aktach.
Sobota 4 września wieczór „Faust", opera w  5

aktach.
N.ec ziela 5 września popoł. „Ponad śnieg** dram. 

ty 3 aktach. — Wiecz. „Noc w Wenecji", opererka w 
-1 aktach.

Poniedziałek 6 września „Pan Poseł".

Kinoteatr „Apollo". Dziś nowość! Wspaniały dra- 
jhat wschodni „Miłość bajadciki" 6 aktów! Od sobo­
ty zmiana repertuaru.

N ie d z ie la . Była nudna, jak niedziela. Prócz 
kgc była jeszcze nudna wyjątkowo. Bo kiedy jest 
dre niebo, mokry dach i kiedy dzióbie człowieka 

Jo fbjognom j1 spleenowaty deszczyk, n e można 
ibówic o zabawie. Zv. taszcza, jeżeli jest trudno o 
a'kohol, który w doorym procencie ponłieszany ze 
^Gtą, c y n i ją znośniejszą. Niestety wczorajsza słota 
była przykro abstynencka. Dlatego zapewne mieli 
tyszyscy krzywe miny, zacząwszy od samei niedzieli, 
at6ra ła z ła  po ulicach brudna i rozmamana, iro- 
cbą jakby zapuchmęta mgłą i podwiazana jakąś 
^m urą, jak stara panna, cierpiąca na zęby, mate- 
tycykiem. Wszystko w mieście w braku innego ża­
bcia nudziło się. Jakiś tramwaj usnąt na szynach. 
Koma i bzKocka kleiły nad swoimi gośćmi żółte 
°czv, a Fredro, M’ckiewirz i Ujejski zapomnieli się 
Pokłócić na zwykłym niedzelnym brydżu w Kasy­
dę. Nie rozśrmał się tego dnia nawet żaden koń 
u wylotu Akademickiej.

— Bękojmi® wolności. Nasz artykuł wstępny 
sobotniego numeru pod tym tyitiłem uległ czę­

ściowej konfiskacie. Dziś pomieszczamy tę szczupłą 
c2ąstkę „Ręko mi wolność™, która ocalała.

-  Jak L w ó w  czci pamięć Lelewela. Ni- 
Sdy ni czytt ło się w biografiach Lelewela, żeby 
ll'n w eik h storyk okazywał zamiłowanie do go- 
SpodarstAa domowego. Tymczasem w ulicy jego 
'hi enia zastanawiał dziś obro^. jak  sielski, że po­
dobnego n e oglądał chyba LwtJw w swojem śród­
mieściu. Oto środkiem tej historycznie nazywającej 
s ę ulicy spacerowało towarzystwo ślicznych, cru- 
"atych kui. Kury były zachwycone ulicznem bło­
tem, jako przywykłe do porządków wiejskich i zwie­
dzały ulicę z tadosnemi minami, pogdakując od 
fzasu do czasu, gdy je jaki szczegół więcej zajął 
Sieistwa dopełń ła jakaś nawołująca ptaki swawol­
o m : cip, c>p, kobieta w wieku, co prawaa opóżnfo- 
nVm. więc nie przypominająca s-ąd Zosi z „Pana 
‘aaeusza**, niemniej przecież, jak «i tamta, w stroiu, 
ty którym dama „nie bywa zazwyczaj od mężczyzn 
tyidzianu". Dlaczego to się wszystko działo właśne

ulicv Lelewela, a nie, jeżeli już podobne sielanki 
nieodzowne, na ulicy Mickiew cza? G y z e  wzglę­

du na dobre stosunki m ędzy obu wieikimi męża 
'hi? w każdym razie lepięjby było sielankę prze­
je ść  za — rogato Lwowa.

■— N ie s ły c h a n e . Ho.el „Splendii* „lieści się, 
htyoć to brzmi trochę dziwnie, i rzy ul. Rzeźni.tkiej. 
•am to zajec.iał .roztargnran ' pan Wolf E~ker
* toroą skórzaną i w mej 120 tysiącami marek, 
‘'‘azajutrz ten pan narobił gwabu, przenoszącego
* acznie wartość 120 tysięcy marek i zwątpiwszy 
P trafności nazwy hotelu „Splendid**, dał znać po-
cji, że mu ukradziono torbę z pieniędzmi, a jako 

^ Je jrz a rą  ws azał pokojową, k óra go obsługi- 
tyała. Darmo posądzona tak nieładnie dziewczyna 
^klina-a s:ę. że n.eiylko o 120 !ysią ach, ale wogole 
l to bie żadnej nic riie wie. Hotelowy dramat był- 
ty S’ę żle dla pokojowej skończył. c:dyby mu nie 
bł ł  nadał więcej komediowego ^rozwiązania ajent 
bOIicyny, który toibę i pieniądze znalazł w łóżku, 
^howane tam ręką samego roztargniontgo pana 
tc kera. Że takie roztargnienie jest karyg dne, bo 
jó g ło  doprowadzić do uw ęz em l nie s-nmej osoby, 
te.go nie trzeba chyba udowadniać. Pcm Lcker za 
|JlePotrzeboe wszczynanie awantury i za pode|nenia 
bezpodstawne powinien być pociągnięty do odpo- 
*'adzialnoś.i.

*— F a r t a c i o  Zdarzają s ę kradzieże partackie, 
tycechowane bezmyślnością, O których czytaiąc, 

dzieje poważniejsi rumienią się powyztj czoła. 
L.akiej kradzieży dokonano wczoraj przv ulicy Sien- 
£tewicza 1. 5. w mieszkaniu dentysty dr. Janiszka. 

Ostano się wprawozie do mieszkania dobranym 
jczem , coby jeszcze jako tako świadczyło o po­

mysłowości nieznajomych. Kradzież samą wszakże 
^°bełn li bez planu, ordynarnie, chwyta ąc widać 

strachu nerwowym, co byłó na wierzchu: cztery 
y^any, serwetę, buty i — szczyt pomieszania rr*

pudło z instrumentami dentystycznymi. Co wspól­
nego ma dywan z serwetą, a ta ostatnia z butami? 
Kradzieży podobnei dokonywa albo debiutant zę 
zrozumiałą przy pierwszym występie tren ą albo 
prymitywny wiejski łapikura. Gdyby przynajmniej 
bezmyślnego złodzieja ujęto, jest nadzieja, że w are­
szcie dzięki towarzystwu praktyków z ust Jonem  
nazw.skiern przeszedłby należną edukację.

— G -n e  c o n t r a  K L m fe r. Złodziejowi nie by­
wa na rękę, kiedy na ulicy powstanie zwykły zator, 
choćby naprzykład wozów, bó to utrudnia ucieczkę. 
Cóż dopiero kiedy się tam znajdzte Zator inny, po­
licjant o  tern n.eprzyjemnem nazwisku. A z takim 
właśnie Zatorem spotkał się nejaki pan Klaufer 
w chwili dla siebit krytycznej, bo n iosą ; na ple­
cach rzeczy, nabyte w sposób n eiasny. Zator tedy 
upatrzył sobie coś do Klaufera i haps go za ple­
cak. Tu Klaufer zaniepokoił się na dobre i nuż 
opowiadać różne barwne a nieprawdopodobne hi- 
storje o rzeczach, które mu los do plecaka wsypał. 
Opowiadał dość długo i miał na to czas, bo szli 
cokolwiek zmieniwszy kieru rek drog., ku policji. 
Tu jak w dODrze zbudowanym utworze scenicznym 
czekał już pan Gans, człowiek w każ ym razie 
mniej znany we Lwowie niz należąca do n.ego ka­
wiarnia Centralna i kończy! wyliczać pizedmioty, 
które mu z rozbitego mieszk ,nia dopiero uniesiono. 
Ponieważ lista jego strat doskonale się zgadzała 
z przedmiotami z plecaka Klaufera, w'ęc p n Gans 
przestał biadać na los i wszystko się szczęśliwie 
skończyło. To znaczy prawie S'C/ęs'iwie, b > Klau- 
ferowi tymczasem brak do szczęśc a '.olnośe. 
Wkrótce fjednak zapewne i on wróci do domu i 
zapomni o niemiłej aferze.

— Obrabowany przez bolszewików. Policji lwo­
wskiej doniósł starszy zarządca podatkowy, Grzegorz 
Pawlik, iż przed kilku dniami naładował w  Mikoła­
jowie rzeczy i pieniądze swoje oraz rządowe do wo­
zu kolejowego, gdy nagle na stację wpadli bolszewic­
cy kozacy, cala zawartość wozu wpadła w ich ręce. 
Prócz rzeczy, futer i bielizny wartości 50-000 Mk. 
zrabowali napastnicy kwotę 36.000 Mk, prywatną 
własność pana Pawlika oraz 298.4S3 Mk gotówki rzą­
dowej, nadto 100 000 Mk w bilcuch skarbowych oraz 
książeczki G. K- O.

— Z Polskiego Eanftu Przemysłowego. Dyrektor 
Banku Przcm. dr, Zdzisław Słuszkiewich w róoł z 
Krakowa i objął urzędowanie.

— Komunikat teoralny. We wtorek 31. sierpnia 
wystąpi' po raz pierwszy po powrocie z urlopu p. 
Ewa Dandrowska w „Trubadurze" w partji Leonory. 
Partję Trubaaura odśpiewa p. Ignacy Mann.

We środę ł. września daną będzie premiera .,Pan 
Poseł", 3 aktowa komedja Fijałkowskiego, grana z 
wielkietn powodzeniem w Warszawie i równocześnie 
w Krakowie w teatrze Słowackiego i w „Bagateli" z 
Mieczysławem Frenklcm.

W komedji tej na naszej scenie kreuje tytułową 
irdlę p. Marjan Rydzewski.

— Międzynarodowy ruch telefoniczny. Z rządze­
niem Naczelnego Dowództwa został dopuszczony 
prywatny ruch telegraficzny i telefoniczny między­
miastowy na zachód od linji Wyszogrodu v,/<
sły Dęblin. Dotycnczasowc granice prywatnego ruchu 
telegraficznego w kierunku wschodnim na połnoc od 
Wyszogrodu i na południe od Dęblina pozostają bez 
zmiany.

— Lwowska Dyrekcja kolejowa komunikuje: Z 
dniem dzisiejszym (29.) wprowadza się ponownie mię­
dzy Krakowem i Lwowem ruch. pociągu osooowego 
Nr. 27 (przyjazd do Lwowa 21.25 (zaś z powrotem 
Nr. 28) odjazd ze Lwowa 7.40).

— Uszkadzanie przewodów telegraficznych. Ponie­
waż w ostatnich czasach zachodzą często wypadki 
rozmyślnego uszkadzania przewodów telegraficznych 
i telefonicznych na obszarze Dow. frontu południo­
wego i D. O. Genu Lwów, przypomina się. że każde 
uszkodzenie przewudu telegraficznego lub telefon,cz- 
nego. stanowi zbrodnię §. 67. ust. 2. austr. u. k. (po­
różn ien ia  się z nieprzyjacielem i inne przedsięwzię­
cia, mające na celu szkoaę Dolskiej siły zbrojnej, lub 
jego sprzymierzeńców lub korzyść dla nieprzyjaciela) 
i każdy, kto się tej zbrodni dopuści, zostanie oddany 
pod wojskowy sąd doraźny i ukarany śmiercią prze* 
rozstrzelan;e. a to stosownie do ogłoszenia Dowódz­
twa O. Genu Lwów z 23. s;erpnia 1920 r. o sądach 
doraźnych- _____

W dzielnicy Gródeckiej Czytelnicy nasi zaopa­
trywać się mogą w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p. Kulniowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofii, ul. Na 
Błonie 1. 2. 2676

1

0 korespondencję radjową.
W ostatnjgi chti.ili otrzymaliśmy od szefa Słu­

żby Łączności Naczelnego Dowództwa list otwarty, 
dotyczący korespondencji radiotsLgi-afic/nej między 
Warszawą a Mosn-wą. List tenf stw erdzający złą 
wolę i u a J iż .iia  ze strony^ stacji bolszewickiej wv- 
wjjdśmi radiowymi, pomieścimy w jutrzejszym ran­
nym numerze.

lid o iicije legrallu
WOJSKA BOLSZEWICKIE OPUŚCIŁY WILNO.

Konlgswusterhausen. (PAT.) Wojska bolszewickie 
opuściły Wilno 25 bm. wieczorem, a wszelkie inne or­
gany sowieckie mają je opuścić 28 bm. Wczoraj ogło­
szono, że zarząd miasta i okolicy przechodzi pod wła­
dzę riiewskiego zgromadzenia narodowego, a równo­
cześnie ogłoszono sum oblężenia w mieście i okolicy.

FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Lyon, (PAT-) Poselstwo polskie w Paryżu podaj# 

do wiadomości: Wiadomości, jakie się okazały w  kilku 
dziennikach pozwalają na przypuszczenie, że wy­
jazd gen. Weyganda z Warszawy spowodowany zo­
stał różnicą zapatrywań między nim a Naczelnem Do­
wództwem Polskicm. Poselstwo polskie w Paryżu w 
porozumieniu zc szefem sztabu gen. marszałka Focha 
energicznie dementuje tę pogłoskę absolutnie niezgo­
dną z prawdą.

FRANCJA LICZY NA UPADEK B OLSZE WIZ MU
Nauen. (PAT). Niemiecka prasa pisząc o wejnie 

polsko-rośyjskiej zauważa, iż polityka francuska o- 
piera się dotąd na oczekiwaniu szybkiego upadku bol- 
szewizmu. „Temps" jest zdania, że liczba wojska pol­
skiego pod żadnym warunkiem nie może być zredu­
kowana do 50,nno. Rząd francuski doradza Polsce, by 
postawiła żądanie określenia nowej wschodnie) gra­
nicy. O zamiarach ri,ądu francuskiego, pisze ..Tem!^" 
Jeżeli rząd sowietów rozpuści swoich pobitych żoł­
nierzy, to Francja postara się o to, aby z Wranglem 
zawarto trwałe zawieszenie broni. W ór/czas Rosjł, 
uwolniona od wojny wewnętrznej będzie mtfgłfł 
przystąpić do plebiscytu, który mając zagw arantow ać 
swobodę głosowania, wypowie się za taką formą rzą­
du w państwie, jaka jej będzie odpowiadała.

KWEST JE SPORNE MIĘDZY SLRBJA A 
JUGOSŁAWIĄ.

Konlgswusterhausen. (Reuter). Serbia zwróciła się 
do Stan. Zjedn.. aby zamianowały przedstawiciela dla 
koalicyjnej komisji, która ma zbadać kwestje sporne 
między Jugosławią a Albanią. Z podobnem żądaniem 
zwrócono się również do Anglji, Francą i Włoch.

SUKCESY FRANCUZÓW W TANGERZE.
Wledeń.( B. K.) Wedle doniesień z, Tangeru Fran­

cuzi w walkach koto Deni Sadab odnieśli wielkie suk­
cesy. pc stronie arabskiej padło 1500 ludzi, w  te n  
kilku przywódców arabskich.

JARMARK LIPSKI.
Nauen. (PAT.) Tegoroczna służba lotnicza na 

lipskim jarmarku światowym oprócz ruchu osobowe­
go i pocztowego obejmuje także ruch pakietowy i pa­
kunkowy. Wejdą tu w  rachubę linie lotnicze: Kopen­
haga, _  Malmoe. — Berlin— I ipsk i Londyn - Am­
sterdam, Brema, Berlin - Lipsk.

Nauen. (PAT.) W Wirtemjaergji rozpoczął się 
generalny strajk z powodu ściągania podatków od 
wynagrodzeń. Do zaburzeń dotąd nie przyszło.

Czas odnowić przedpłatę 
na miesiąc wrzesień!

Ceny prenumeraty i pojedynczego Ań- 
mern w  nagłówku.

Do naszych prenumeratorów. Celem ułat wienD
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkąch pie-' 
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jaki kwota jest przeznaczoi-a.

Prenumeratorów mic-jscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w kantorze „Słowa Polskiego", uL 
Zimorowicza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe, naklejanie na odcinku przekazu adresu z o- 
paski „Słowa Polskiego".

Dział ekonomiczny.
Gospodarka opałowa. Ustawą z dnia 14. lipca 

1920 r. zostały WTdane przepisy, obowiązujące na ca­
łym obszarze Rzeczypospolitej, w sprawie uregulo­
wania spraw opałowych- Mianowicie chodzi tu o u- 
dzielenie Ministrowi przemysłu 1 handlu nadzwyczaj­
nych pełnomocnictw do uregulowania gospodarki wę- 
glov'ei i innemi materiałami opalowemi. W tym wzglę­
dzie ustawa przyznaje Ministrowi przemysłu i han­
dlu na przeciąg jednego roku prawo do kontroli nad 
rozmiarami i kosztami produkcji węgla, koksu, brykie­
tów i gazów ziemnych oraz do wynajdywany sposo­
bów zwiększenia produkcji w kopalniach węgla ka­
miennego i brunatnego. Dla tego Minister przemysłu 
i handlu jest whdnv eksploatować leżące odłogiem 
nadania eó-mcze. zajmować grunta, potrzebne do eks­
ploatacji, wprowadzać trzecie zmiany w pracy górri- 
czci*. wj konywać różne roboty górnicze dla powięk-
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Władysław, Cwiczyński Kaziir.icrz, Hlawaty Karol 
Józef, dr. Kamieński Alfred, dr Matzner Bolesław. Pio- ! 
trowski Stanisław. Florek Władysław, Miick Ferdy- J 
nand, dr. Liw o Józef. Tcsznar Józef, dr. Damm Ru­
dolf, dr- Tangl Ludwik, Słowikowski Kazimierz Mar­
ian, Szajner Stanisław, dr. Gregor Kazimierz, Szine- 
reczański Jliwcy.

Z grupy b. Korpusu Wschód, i b. armii rosjiskiej: 
mjr. Zachaczewski Józef, Bądzyński Władysław. 
Schoen W ktor, Kiersnowski Jan, Za/ącźkowski Kle­
mens, Saski Edward. Falkowski Eugeniusz, Ostjk- 
Syrewicz Wacław, Biernacki Zygmunt, Sarosiek Cze­
sław Stefan, Janowski Jan, Okuniewski Stanisław, 
Heydukowski Stefan, Petrażycki Tadeusz, Wierzbo­
wski Aleksander, Giedrojć Konstanty, Bohozinski Ta­
deusz, Gralewski Józef, Szwemberger Henryk Karol, 
Sarysz-Woiski Jerzy,, Śobotkowski Władysław, Mo- 
racr-cwski Witold., D o \vo j i u> - S y 1 w es t r o w i c z Jan.

Z grupy b. Lcg.-Poiskich: mjr. dr-Walter Stani­
sław, dr. Polakiewicz Karol. dr. Zawada Filip, dr. Ka­
miński Tadeusz, Mares.L Teofil dr. Garbusiński Ta­
deusz, RurnińskiZygmunt, dr. Barysz Leon Aleksander, 
dr. Kalicki Wacław, Soż\ ński Karol Ludwik, dr. Dą­
browski jan, Mackiewicz Konrad, Gjfoćzicki Mieczy­
sław Juliusz.

Z giupy b. armji niemieckie*: dr- Kocnler Zygmunt 
dr. Podkomorski Stefan- dr. Nocbowicz Kazimierz, i 
Wawrowski Roman. dr. Gutsche Kazimierz, Katkc 
Kazimierz, Jankowski Wacław, dr. Sowiński Włady­
sław.

Francuskie poszukiwania 
archeologiczne w Grecji

Poszukiwania w  Grecji sa wznowione od czasu, 
ukończenia wojny. Badaniami kieruje profesor Picani 
Ostatnie wyniki są bąidzo poważne. W KkJu ionie od* 
kryto przed ukończeniem wojny wspaniałą świątynie. 
Apolla. S'Wiątynia ta we wielu szczegółach przypoffli' 
n t świątynie c-T/TJ.ei Artemidy. Równocześnie rozpo­
częto roboty wykopaliskowe na wschód od Napo'ji |  
w kretyjsKich wioskach Tresas i Lata. Najbogatszy 
wyniki okazały się prace na wyspie Tasos i w zato<# 
macedońskiej. N a Tasos^odnalcziono nowe n a p isy ,  m?' 
lowidła > między innemi także wielką, dobrze zacho*. 

| waną archajską statuę. Przedstawia ona Apolla z turi 
j kiem i strzałami w pozycji takiej, w pak>ej widzieć 09 
■ można w dziełach azjatyckich. Wszędzie spotyka s«C 

ślady wpływu azjatycko jeńskiego.
Profesor Picard nazwał Tasos Atenami północy* 

O subtelności tam znalejrórvcb dzieł sztuki świad­
czą chociażby dwie piękne głowy marmurowe, któr$ 
do naflnrdrici wykończonych należa. Jest nadzieją 
zrekonstruowani miasta, które u- 7 wieku P. Chry* 
stusem było zi-.łożone i kwitło jeszcze za czasów Ka* 
rakalti. VV rn;r:?tlc.ńskiem mieście Filippi odnaleziono 
dwie SwiątynT. z których jedna jest niebywałej plę- 
ksioścf. Cahśo tvcli świątyń wskazują na egipskie * 
azjatyckie wpływy. 7 pierwszej epoki chrześcijaństW* 
znaleziono interesujące historyczne teksty.

Bogatą w wykopaliska okazała sic też i Chios.

lżenia produkcji, obowiązywać kopabiie do wzajem­
nych świadczeń między sobą. Najważniejszą zaś pre­
rogatywą w tym wypadku jest przyznanie Minister­
stwu przemysłu i handlu samodzielnej kontroli i do­
zom nad rozdziałem i spożyciem materjałów opało­
wych. nic wyłączając wojska i kolej* żelaznych. W 
związku z całokształtem gospodarki opałowej poddano 
również Ministrowi przemysłu i handlu prawo uwal­
niania od cła maszyn i artykułów, potrzebnych dla 
produkcji materiałów' opałowych, a zatem wyłączne 
prawo rozporządzania kredytami państwo,ąiemi na po­
trzeby pn zedsiębiorstw, wytwarzających materiały o- 
pałowc. Od tej pory Ministrowi przemysłu i handlu 
służyć będzie również wyłączne prawo rozstrzygania 
w  dz'edzin!e umów i zobowiązań co do dostawy węgla 
ze Śląska Górnego, Cieszyńskiego lub z zagranicy

Sprawy wojskowe.
WYNIKI PRAC KOMISJI WERYFIKACYJNEJ.

Dekretem z dnia 8 sierpnia 1920 r. w myśl ustawy 
Sejmowej z dnia 2 sierpnia 1919 r. o ustaleniu star­
szeństwa i nadaniu stopni oficerskich w Wojsku Pol­
skim zostaje zatwierdzony z dniein 1 kwietnia 1920r.

W STOPNIU PUŁKÓW NIXA*
W Korpusie Sądowym:

Z grupy b. armji austr.-węgierskiej: ppłk. Caro 
Leopold.

W STOPNIACH MAJORÓW.
W Korpusie Sądowym:

2  grupy b. amji austr.-węgiersktej: mjr. Wrmsclt 
Emil, Zarkower Wilhelm, Góttinger Ludwik Aureli, 
Kosacz Kajetan, Buchelt Zygmunt, Krzewiński Zy­
gmunt Orski Stanisław' Wiktor, Wołoszczak Włady­
sław, Plahner Zygmunt, Drnzdmvicz Karol, Kostka 
Karol Walenty, dr. Kisielewski Junosza Tadeusz, 
Grabski Konstanty, Grudzień Ignacy Marian, Zubrzy­
cki Eustachy Roman, Kolankiewicz Józef, Pola Pa­
weł. dr. Wilusz Juliusz, dr. Jaworski Kazimierz Czer- 
w-iński Stanisław Marjan. dr. Sowiński Adolf, dr. Kap- 
pel Juljusz, dr. Orski Erazm. Papce Tadeusz, Fast- 
nacht Edwfard, Marschalko Ernest, Wysocki Franci­
szek, di-. Kwasik Michał, dr. Skoczylas Karol, Błasz­
kiewicz Roman, Horski Józef Stanisław’. Pokorski- Le­
opold, dr. Stampfl Marian. Ouatter Rudolf, Sommer 
Edward Józef, dr. Róg Władysław. Kubisztal Adam, 
Prorok Józef, Chaiłampowicz Bolesław', Bałuk Sta­
nisław, dr. Niemkicwicz Leopold, dr .Arnold Jan, 
Rudka Rudka Gustaw, dr. Argasiński Karo], dr. Ma­
łek Michał. Struś Władysław’, dr. Bandrowski Witold, 
dr, Rauch Z3’?munt. dr. G'ziński Tadeusz, dr. Stankie­
wicz-MogiL Zdzisława Grabowiecki Feliks, dr. Wile­
cki Otton. Kazimierz. Bartelrnus Józef, dr Skałkowski 
Mieczysław. Cifciel Stanisław. Oppcuauer Kalikst. Kór­
nicki Marjan Aleksander, Bochnak Zdzisław, Kowale­
wski Stanisław’, dr. Skąpski Mieczysław. Wilczek Eu­
geniusz Bolesław’, dr. Nowosielski Zygmunt Lipski 
Jan, Różycki Karo] Bronisław, Dąbrowski Stanisław, 
Nodzyński Mieczysław, Kupctyński Bruno. Więcko­
wski Zdzisław’, dr. Treter January’, dr. Żebracki Wi­
told. dr. Ruszyński Marjan. Fiedler Wacław Rudolf, 
Szwedzickj Jerzy. dr. Sanokowski Marcin, dr. Med- 
wicz Roman. dr. Tesznar Leopold, dr. Blumenfeld 
Wiktor, dr. Gleich Samuel. Sosińskt Alfred, dr. !:uss

Dyktatora żydowska
..Moming Post“ przytacza za „Północną Komu­

ną". mowę Zinowjew’a Apfelbauma: „Musimy pozy­
skać na swą stronę SO miljonów zc 100 miljonów 
mieszkańców’ Rosji pod rządami sowieckiemu Reszta 
musi być wytępioną". W urzędowej „Krasnej Gaze­
cie" umieszczono nawoływanie, aby nie dawać oa-- 
donu przeciwnikom. „Otwóizmy staw TT* morza krwi 
nieprzyjacielskiej. Bez pardonu, bez oszczędzania za- 
bijajmy’ wrogów’ setkami, tysiącami, niech utoną w c 
własnej krwi".

„Z temi czułemi uczuciami — pisze „Morning 
Post" — czerwone armie. oskrzydlone dobremi ży­
czeniami naszych sentymcńtajistów, torują sobie dro­
gę przez Polskę i pewne wyobrażenie o ich okru­
cieństwach można powziąć z protestu Polskiego 
Czerwonego Krzyża, który dzisiaj ogłaszamy’. Język 
i duch bolszewizmu rzeczywiście przypominają „pro­
gram gwałtu", głoszony w „Protokulach uczonej star­
szyzny Sjonu". a tainą rękę okrutnej sekty odnaleźć 
można w tajnym rozkazie XIJ. armji bolszewickiej. 
Ten dokument nakazuje nictylko mordowanie bez li­
tości Polaków. lecz również szczególne względy dla 
żydowskich towarzyszów. Wsi. znane z manifestacji 
antyżydowskich, maja być zupełnie zniszczone, a o- 
soby winne rozstrzelane bez dochodzenia i sądu. co 
znaczyć może tylko wy bic; c wszystkich mieszkań­
ców. Ponadto czerwonej armji przypomina się. że lu­
dność żydowska Polski wykazuje szczególną gorli­
wość komunistyczna, może nie bez związku z entu­
zjazmem do grabieży i plądrowania i że towarzyszom 
żydowskim winna być dana pomoc wszeHdemi spo­
sobami. Nie bez kozery rząd sowiecki jest dyktaturą, 
wprawdzie nie proletariatu, lecz dyktaturą żydów".

W Administracji naszei złożyli:
Wszystko dla fronty.
Funkcjonariusze sądu powiatowego Sekcja 

210 Mk.
Na papierosy ks. J. B. 100 Mk.
W. K. 25 papierosów i 20 Mk.
Zebrany żołd lia służbie -w OLO. MSO. na ręce 

dr. Wł Mochnackiego 240 Mk i paczka tytoniu.
Jaworska karty, mydła i różne drobiazgi.
Dyrektor Żmudzki zamĘiast papierosów 200 Alk.
Dyrektor Hryniewicz zamiast papierosów 100 Mk-
Członkowie Rady Nadzorczej kraj Towarz. zali­

czkowego Urzodmków (a nie jak mylnie podano w Nr* 
394 Członkowie Rady Nadzór. Tow. ubezp. robota, 
od wypadków) 200 Mk.

Maksymilian Szpondrowski 50 papierosów’ i 50 Mli
StarJsław Niedźwiedzki zwrot za chleb 1 żołd % 

OLO. MSO. 1:5 Mk.
Dla dzieci pn poległych.
Startisłiw’ Niedźwiedzki zw rot za chkb i żołd 7 

OLO. MSO. 172 50 Mk.
Na plebiscyt.
Dr. Kazimierz Lewandowski mk. 100.
Wydział VII. dyrekc. kolejowy mk. 42.
Na Małopolskie oddziały Armii Ochotniczej.
Dla uczczenia pąmięci śp. Dr. Adama Pogonow­

skiego. poległego w  obronie stolicy, składa Włady­
sław Grużcw’ski mk. 100.

Dla ciemnej Ostrow skiej.
L. G. 1/4 kg. kawy’, 1 kg. kaszy jęczm., 1 kg. pę­

caku i mk. 10.
W. S. honorarium za nekrolog śp. Radziszew­

skiego mk. 10.

C e n y  o g ł o s z e ń :
Ogłoszenia za wiersz lub jego miejsce 
drobnem pismem 2  M k . — Nadesłane 
nc ;roloj?ja za wiersz drobnem pi­

smem lub jego miejsce 5 Mk.

KUPkO i SPRZEDA Z.
C r m a ł u  do czyszczenia maszyn w większych ka- 

walkach zakupi Zakład drukarski . Sło­
wa Polskiego*1. 3852

ifnnin em fk n  * stuł kuchenny. Zgłoszenia do Administr. 
kupię M a n ę  słowa nod „stół". m z

- fń l 1 krzesła w doorym stanie. Zgłoszenia w A- 
dmiiiiStracji Słowa pod „krzesła1*. 40S1

iflinia wydzierżawię reainość pod Lwowem dom nue- 
l\ll|ll(f szkalny. budynki gospodarcze i kilka morgów po­
la. Zgłoszenia Krasińskiego 24. 40 /

flniujfj wszelkie meble i inne prztdmioty kupuję za go- 
nHJJńl tówKę, nłacę najlepiei; JareszewsKi, handel staro­
żytności Lwów Romancwicza 9. 4077

fn r łon ian u  krótkie koncertowe, pianina znakomite, fis- 
ruUcjJIdf harmonie małe, duże dwuklawiaturowe orga­
nowe sprzedam Hanak — Pańska 21. 4108

Ilr7swn«hnv <i°dła- sosna, da.b, szlachetne drzewa) 
U* wt rudłCJf w każdej choćbv najmniejszej i.Oś̂ -i celem 
kupna lub przetarcia na miejscu zrębu na rachunek wła­
ściciela lasu lub do współki, poszukiwane Wyczerpujące 
zgłoszenia pod „Drzewostany* do Admi ustracji gazety. 4105

• H .  .  aHEŁZKANIA i SKLEPY-  --
llr7Pt!ifi!f kolejowy, kawaler poszukuje pokoju umeblo- 
U u o u ltin  wantgo w miłem otoczeniu w pobliżu Tecnni- 
ki, światło elektryczne, łazienka. Zgłoszenia do Adni ni- 
stracii iło w a  pod „Otoczenie*. 4b9u

Onłn o 7 oknach na II p. zaraz do wynajęcia. Zimoro- 
Mdld wicza 15. 4057

U lijjai, kawalerów (urzędników konceptowych poszukuje 
I W U UH ładnego umeblowane o pokoju nejchętniej przy 
ul. 29 Listopada mb w pobliżu. Zgłoszenia uo Adminisu k- 
cji Słowa Polskiego A. L  4102

kawalerski, kompletnie umeblowany, elektryka, pię- 
11 tro, drzwi 8. Zamojskiego 1. Oglądać popołudniu.

4110
Pekśj

Lokalu biurowego lub na l. piętrze
okolicy p! Maryackiego, ul. Laq*onów, HetmaAsklej 
poszukuje poważna firma. Ppirednlctwn będzie sowi­
cie w ynagrodzone. Zgłoszenia pod lfW .“  do Admini­
stracji. 4091

W O L N E  P O S A D Y .

Kilku r o z n o s i n e l i
znajdzie stałe zajęcie. 3794

POSADY POSZUKIWANE.
Ijujp urzędniczki biurowe poszukują popołudniowego za- 
u "*“ jęcia; przyjmą również przepisywanie do domu. 
Admiuistracja Słowa „Praca 13". 4104

Ceny ogłoszeń:
O głoszen ia  w kron ice  10 Mk. za irlersz , po  
k ro n .ee  7 Mk., n -  piet vszej stronie 20 Mk, — 
D robne og łoszen ia  50 fenigów  za wyraz. - -  
O głoszen ia  zam iejscow e o  100* . droższe. 

O głoszen ia  zagran iczne o  20 0* o droższe.

P -ly j, władająca jęz. niemieckim, tuskim, egzamin mate-i 
nil fta matycznO-p.zyrodniczy sz,;ka posady „Polka" Ad­
ministracja. 4109 _

wmmmmmm Z A G I N I E N I .  —
Flnnran Kassel z Wołynia noszukuje zięcia i córki Stani- 
IlUIJdll  sława i Aliny Wojciechowskich. Ktoby siedział 
gdzie mieszkają lub przvna>mniej gazie się ulokował „Za­
rząd Cukrowni „Gródek* z Podola, uorasza się o taskawę 
powiadomienie Częstochowa (Ostami Grosz) Piękna iż. 4101

NAUKA i WYCHOWANIE.

Instytut Muzyczny
Sobieskiego 4.

przyjmuje w pisy  na wszystkie działy nauki muzyki i 
Śpiew solowy, l ortepian, Skrzj’pce, Wiolonczela Kontra­
bas, lustrum en ta dęte. Przedmion- teoretyczne, boifeL 
Gimnastyka rytmiczna, Szkoła dramatyczna, Tcń.a klasy* 

czne, Szkółka mnzyczna dla dzieci od lat 5-ciu.
KI i a najwyższa fortepianu i Kurs koncertywy, prof. Setfe' 

4106 ryn Lisenberger proł. N. Kwicańska.
Dyrektor: Zarząd szkoły :

Edmund Walter. A. Niementowak**

RuZNE DONIESIENIA.

lasclta.

i woale żałobne, modne 
Torolnicka Kopernika 1,

i tanio poleca
nad aptesą Mię0' 

3987

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Biega. Z drukarni ,.Słowa Polskiego" pod zarządem V ilbelma Antonino Skrz; cryńskles^


